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I^r»*mu U y illltjU  if ŁifwitM hmkm. m ..     ł<p
«ak!erencya premiera Witosa z  posłem Korfantym w Krakowie. —  Plebiscyt 

°\azie się w styczniu. —  Sytuacya poważna. —  Dzisiejsze posiedzenie
Rady ministrów.

czorem premier Witos a także p. Korfanty, któ­
ry w nicm będzie również uczestniczył.

Sprawa Górnego Śląsku wchodzi w rozstrzy­
gającą fazę, a rząd —  jak oświadczają sfery 
kompetentne — wytężą zgodnie z opinią i dąże­
niami całego społeczeństwa wszystkie siły, aby 
zozwiązanfe wypadło pomyślnie.

ot* ,  - Araków, 8 listopada,
ysjjj dowiadujemy odbyła się wczoraj w 

6 konfe«ncya prezydenta min. Witosa 
alnwm inmicrrom dla GćrneRo śląska» ^ ym komisarzem dla Górnego Śląska 

Wiy^j^o^ontym, którego prez. min. Witos 
Wj ^ 7® do Krakowa zaprosił. W  honforcncyi 
L której uczestniczyło również kilku dzia-

-  r ___________

^rnoślęsikich) omawiano sprawę stosun­
kuj terenie plebiscytowym Górnego śląska 
Mj^Westyę ewentualnego przyspieszenia ple-

*  ^ i a«d premiera do Krakowa stoi zapewne 
J>*ku ze złożonem -wobec niego oświadeze-•Uijjj Łe nOKIUDUl 0w -- ------

aiubasado-ra angielskiego w Warszawie

^ ® ? CYT NA górnym  ś la s k u  ma s ip  
. 10 p rz e d  końcem  s ty c z n ia  1921 r.

łtg przedstawda się niezawodnie bar- ,
^ < ff7 ażai«- Świadczy o tem fakt zwołania J 
łłjj, *mJ o godz. 12 w poL specyalnsgo poste- 1 

dy ministrów w sprawie gómoślą- 1
■ a  wc.zorai wie-

Rząd złoży w Sejmie oświadczenie 
w sprawie górnośląskiej.

Warszawa, (teł.) Jak się dowiadujemy rzęd 
nasz zabierze w sprawie górnośląskie] oficyałnie 
glos w Sejmie. Jest to niewątpliwie już z tego 
ważne, że dotychczas koalicya spotykała się 
tylko z ofieyalnemi ennncyacyaml ze strony 
rządu niemieckiego. Rząd polska milczał,.uwa­
żając, że Polska ma do Górnego śląska tak nie- 

i sporne prawo, iż wszelkie enuncyacye propa­
gandowe z jego strony są zbyteczne. Oświadcze­
nie jakie padnie w tych dniach z ławy rządowe) 
w Sejmie stwierdzi raz jeszcze pełnię praw na. 
rodu polskiego do Górnego Śląska.

a

Dwie największe w y g ra n e !
Państw ow a Loterya  kiESOwa
twypiaci w bieżącej loteryi główną wygraną

2,000.400 marek
Ciągnienie l-szej klasy dnia 16 t 17 listopada
Losy po: cały los 120 marek, pól losu 00 marek, ćwiartka 

30 maiek, ósemka 15 marek. <
Uo nabycja w Demu bankowym LE070LOA 
bRANuSiA iTEUA i łka , ulice kartnelcka L. 10.

twnmiwnaiii

prawodawcze złączone z sejmu 1 senatu to straż 
praw narzuca się sama przez się jako kompro- 
m s do załatwienia zaogniających się coraz bar­
dziej sporów o sejm jednoizbowy.

(tel. wl.) Ze sfer zbliżonych do Rady 
i, prów dowiaduje się wasz ltorespon-

F

Przed udaremnieniem pruskiej intrygi.
przyznano — jak wiadomo — emigrantom pra­
wo głosowania. Red,).

nowa n leH k a  orga im ja  aleJistyiowa.
Byiom. (PAT.). We Wrocławiu powstała no­

wa niemiecka organizacya dla akcył plebiscy­
towej na Górnym Śląsku. Nazwa jej Schlesi- 
scher lłeimatsdienst. Jest to związek pięciu 
największych śląskich partyi niemieckich.

Kwesiya przyznania prawa glosowania 
m ° V'CB° i- *w. emigrantom została na

wa,tą. W  Radzie ambasadorów zwycię- 
t “ órn ^  zę "*Sl§du na specyaino slcsun- 

jSo śląska postanowień a stosowane w 
L ■ Sc^ u ^Jezwhko holsztyńskiego nie 

5 ^ ^  yc Uważane za precedens. (W  Szlezwiku

rtesilenie marszałkowskie.
Trąmpczyński nie do utrzymania na stanowisku marszałka.

(tel. wl.) Jak nas informują zj<ćł
,. ^ le ż y  oczekiwać przesilenia msr- 

3  tota eS°- W  kołach poselskich utrwala 
ś^ tu fy  bardziej przekonanie,
Y rh c  „• w Sejmie spowodował

&  » * « ? '  marsza" “C kie  >h w ostatnich
w ..ene,’wowanie i

że piątków e 
w znacznej 

marszałka Trąmpczyńsk ego, 
czasach zdradza zbyt 

'fob " *  " “ " oiik- i okazuje zbyt duży po- 
|tf,cl2ie;ec Podszeptów skrajnej prawicy. W 

eJSzym mówiono już zupełnie jasno
^•k itan °  kon?«izności usunięcia p. Tramp* 
. jego i stanowiska marszałka. Stanowi 
B. est ®ie do utrzymania.

pf^szawska o sytuacji sejmowej
Ó it(łzaV'ra' (Tel. M.) Prasa warszawska 
C ^ l d u f  pot wypadkach piątkowych Sejm 
łl*5wenła |® ®ię w stanie bardzo ciężkiego 

Sw  stflierdZ ennilŁi prawie wszystkie bez wy- 
Spoifi że z uczuciem żalu i goryczy

Hit.,® w ch na naiświeisz9 próbę rozbicia
W a > ktefiy najważniejsze proble- 
robwiązane być mają przed iornm 

Łitw4ldrl® o sprawę Górnego śląska, 
^lftiera się  ̂ sPr®wę Gdańrka. Taką chwilę 

Poprowadzenia na ulicy u/icj- 
łIttentóów porlamcntaa-nych, które 

ln urok Polski 5 za zachęceń e 
Polskiej przynależności uważane 

—'JlVvnv*, ”^ Ul‘yer Polski" pisze, że wino- : 
8'»acyj ^ , -î st tępy doktryneryzm skraj- j 

’ ° Va oio odczuwa rzeczywistości >

i jen ^®Ba T.
V  I  »>kuryer Polski'

j ; operuje abstrakcyjnemi pojęciami bez treści.
: Nie rozumie prawica, że lewica nie może się 
i poddać ściśle parlamentarnemu prawidłu o o- 
j bowinzku mniejszości, nie będąc tą mniejszo­

ść ą. Klasycznych dowodem tego jest gtosowa- 
1 nie nad wnioskiem posła Kiernika. Gdyby nie 
! zly żart Wyzwolenia, wniosek posła Kiernika 

byiby przeszedł niezwykłą w naszym sejmie 
większość ą. W  tych warunkach nie rnajoryza- 
cya lecz przypadek został jedyną drogą wyjścia. 
Tego nie pojęła polityka prawicy, tego nie pojął 
marszałek, wykluczając posłów lewicowych bez 
uzasadnienia w swej egzekutywie, i nie pojmie 

, tego tak' długo —  p sze „Kuryer Polski" — jak 
j dłuog reżyserem ponurej farsy konstytucyi po­

zostaje pan Dubano-wicz. W  dzisiejszej sytuacyi 
w seimie referent konstytucji nie powinien być 
instrumentem przypadku. W  rzeczywistości 
pan Dubsnow cz jest zażartym adwokatem ma- 
joryzacyi1, łamania oporu mniejszości itp. non­
sensów. Dochodzi do tego, że pan Dubanowicz 
wypowiada się za użyciem polkyi do wyrzuce­
nia z ;zby wykluczonych przez pana marszałka 
posłów. Dowodzi to, że tam gdzie potrzeba wy­
trawnego i rozważnego polityka mamy do czy­
nienia 7. niebezpiecznym maniakiem.

„Kuryer Poro,riny“ przypomina, że pierwszy 
projekt konstytucyi wniesiony przez rząd pro­
ponował utworzenie stwarzy praw. Otóż byłoby 
wekazanem aby obecnie rząd raz jeszcze pono­
wił swoje propozycye. Jeżeli zwolennikom se­
natu chodzi o rolę senatu w ustawodawstwie, 
a nie o wybór naczelnika państwa Drze*; ciało

Ciężkie położenie Wrangla 
v na Krymie.

Moskwa. (PAT). B. K. Sprawozdanie franfow-o 
rosyjsJdc z dnia 5-go listopada: Nicprzyjetcielski 
etak na wschód od Perekopu został krwawo od­
party. Nieprzyjaciel się cofa. Pod Sodkowcm i 
Gieniczciskietn ścigają nieprzyjaciela nasze woj­
ska, któi-e o-tłcięły stacyę Kykowo i No-woalchsie 
jewkę. Po uporczywych walkach wtargnęły woj 
sk® czerwone na półwysep Dźctagarski. Dnia 4 

| listopada przekroczyliśmy rzekę Siwiaicz i  zdo­
byliśmy most nad Dżoingaa-cm. W walkach duia 
4-go listopada braliśmy braliśmy jeńców całwmf 
pułkami, oprócz tego zdobyliśmy 220 armat, 4 
pooięyi pancerne, 60 tysięcy pocisków. Pod Gio- 
niczcskicm stawia nieprzyjaciel przy pomocy 
floty zacięty opór. ,

Zaciąte walki między bolszewikami 
a armią Wrangia.

Paryi. (PAT). Havas. „Chicago Tribune" do­
wiaduje się, że 140.000 armia bolszewicka silnie 
nApiera na armie gen. Wrangla, spychając go 
na Krym. „Daily Express‘‘ donosi, że armii gen. 
Wjimgla udało się szczęśliwie wycofać, nie po­
nosząc dotkliwych strat.

Lyon. (PAT.) Radio. Według informacji z Kon 
słantynopo<a trwają w Taui-ydzde zacięte walki 
pomiędzy bolszewikami a wojskami gen. W n u .  
gla. :J

Rewolucya antybolszewicka 
w Moskwie.

Lyon. (PAT). Radio*. Według informacyi „Pe­
tit Parisien, zaburzenia w Moskwie przybrały 
taki charakter, że musiano ustawić armaty na 
ulicach. Zawezwano do Moskwy wojska z Pe­
tersburga celem stlnmienia rewolty.

Porozumienie angielsko - francuskie 
w sprawie odszkodowań należących 

od Niemiec.
Paryż, (PAT). Ambasador angielski w  Pary­

żu po przybyciu na swój posterunek udał się 
bezzwłocznie do ministerstwa spraw zagranicz­
nych, gdzie, jak donosi „Martin", wręczył notę 
rządu angielskiego w sprawie należnych od Nia 
mieć odszkodowań. „Matin“ dodaje, że nota sta 
nowi ogromny krok naprzód na drodze ku poro­
zumienia obn rządów w tej sprawie. Obecnie po 
zostaje do omówienia, jeszcze tylko kilka sp aw 
drugorzędnego zneczenja, a dojście do porozu­
mienia w sprawie roli komisyi odszkodowań i 

„ rady najwyższej będzie nie trudne. Przewidy- 
\  wać należy kilka kolejnych faz odnośnych rako- 
| woń, a przedews.zyst.kiem konferoneye rzeczzna- 
ś wców w Beukseli, a dolej konferoncyę ministrów 

w Genewie, zbndanie 8pmwry preez komisje od­
szkodowań, a wreerc-ie decydujące narady cuę- 

- itzycsojuszniczej rady najwyższej.
Ś  O---
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Przerwa w obradach nad konstylucyą.
Warszawa, (tel. w).) Wobec faktu wyklu­

czenia przez p. marsza ku 10 posłów lewico­
wych na przeciąg 5 posiedzeń, nie odbędzie się 
W najbliższym czasie glosowanie nad projek­
tem kcnstytucyl. Sejm będz'e przez owych u po­
siedzeń obradowa! tylko nad snrawnntt bieżą­

ce mi. Decyzya ta nnstą.pita wskutek żądania 
grup centrowych i lewicowych. Istnieje nadzie­
ja że przez ten czas dojdzie do układu, który 
BaiomoTliwy powtórzenie się burzliwych Scen 
onegdajszych.

Konw encyo p o łs k o -g d a ń sk a  będzie podpisana 15 b. m.?
Paryż. (PAT. Radio.) Konferencyn ambasado­

rów po wysłuchaniu raportu komisyi, która 
miała zbadać konwencyę pomiędzy Gdańskiem 
a Polską zadecydowała, że ta konweneya bę­

dzie podpisana 15 listopada, w tym. samym 
terminie, w jak m będzie pOdp’eany akt kon- 
stytucyi wolnego miasta Gdańska.

KsatmtM

StiajS w csntraiiiycB e k k M a d i  i s t n W i d i
Bytom, (PAT). W  piątelt w południe wybuchł 

nagle strajk w dwóch centralnych alcktrow- 
slach w Bozowie 1 Zabrzu, która zaopatrują w 
prąd świetlny i popędowy cały obwód pizemyslu 
górnośląskiego z wyjątkiem tych wielkich za­
kładów przemysł3wycli, które posiadają własną 
elektryczność. Przyczyną strajku jest żądanie 
podwyższenia płacy. Rokowania między przed­
stawicielami robotników i władzami toczą się 
bez przerwy przy współudziale delegatów mię­
dzysojuszniczej komisyi pędzącej, dotąd jednak 
boz skutku. Strajk trwa dalej. Miasta górnoślą­
skie toną już drugą no® w ojemnośolach. Nie 
wychodzą też dzienniki z powodu braku prądu. 
Stanęły wszystkie przedsiębiorstwa przemysło­
we i tramwaje. Z ciemności nocy skorzystali 
bandyci i dokonali licznych włamań i napadów. 
Dzisiaj rozeszła się pogłoska, że dla poparcia żą 
dań robotników elektrowni zagrozili strajkiem 
robotnicy wodociągowi.

W ar w nm I m m u  w B a to n ie .
Budapeszt. (PAT). Radio. Dzisiaj zniszczył po. 

żar w zamku królewskim pracownię króla Frań
ciszka Józefa, powodując milionową szkodę.

Walka z  druzyzną we Francji.
Paryski ,,Journal Officiel“ z Unia 18 października 

ogłasza dekret o utworzeniu we wszystkich departa­
mentach ,,Rady Spożywców"', złożonej z pr-.uekta, 
dwóch przedstawicieli rady departamentu, delegata 
rody municypalnej miasta departamentowego, uwu 
pełnomocników kooperatyw- spożywczych i ośmiu 
przedstawicieli ogółu spożywców.

„Rady Spożywców" mają badać przyczyny droży­
zny tv swoim okręgu i wskazywać sposoby waikł 
Z nią oraz tlatwiać aprowlzacyę okręgu, pozatem 
mogą powiadamiać władze o nadużyciach i prze­
kroczeniach. W Paryżu ma powstać „Rada Naczel­
na Spożywców' pod przewodnictwem nadsekretarźo 
stanu, złożona z 10 przedstawicieli władz i 10 dele­
gatów kooperatyw i stowarzyszeń spożywczych. ,,Ra 
iia Naczelna Spożywców" będzie miała głos w kwe« 
styach aprowizacyjnych całego kraju.

„Liberie" w artykule Louis LlllePa, omawdnjąc 
sprawę drożyzny i wskazując na rozrzutność spo­
żywców pisze: „Jeżeli spożywca nie jest rozsądnym, 
przeto też kupiec nie zachowuje miary. W chwili o- 
fólnego wytrącenia z równowagi wielu wykonywa 
karkołomne skoki". Przypominając dawny system 
powolnego wzlłognennla się kupców, autor powoiu-/ 
jąc się na takty robienia milionów w ciągu paru !et.

pisze: „aby zrobić majątek w ciągu trzech lat, a na­
wet prędzej, kupiec musi sprzedawać nietyle dużo, 
ile drogo, bardzo drogo, zbyt drogo!" i wyraża na­
dzieję, żc „Rady Spożywcik" wskażą zarówno spo­
żywcom jak i pośrednikom należytą drogę do wyj­
ścia z błędnego koła drożyzny.

Austrya zastawia gobeliny.
Wiedeń. (PAT). Drzęctowo donoszą, że eustrya 

cka sekeya komisyi reparcayjnej zajmowała się 
na ostatnjem swojem posiedzeniu prośbą rządu 
austiyackiego w sprawio zastawienia gobeli­
nów celem uzyskania pożyczki dla zakupna środ 
ków żywności. Sekeya reparacyjna zawiadomiła 
rząd austryacki, że-należałoby przedtem oglą­
dnąć sJę za innymi środkami celem uzyskania 
pieniędzy. Gdyby zaś zastawienie gobelinów nic 
italo się uniknąć, wówczas sekeya reparacyjna 
domaga się od rządu austryackiego wyjaśnienia 
co do wEiiamków zastawu.

Sbizanie s k ra it t i i  o ta ó w  we M i i
Wiedeń, (PAT). W  procesie o oszukańcze wy­

łudzenie milionów sum Od pewnego kupna wie­
deńskiego, zapadł wyrok następujący: ukraiń­
ski gen. Falejew został zasadzony na 5 lał wię­
zienia, pułkownik ukraiński Bmwatny na 2 la­
la więzienia, kadet Bazylewicz na 5 lata wię­
zienia, inni na 3 do 3 lat więzienia.

Nowa wyprawa do bieguna 
południowego.

Inicyatorem ekspedycyi John Cope.
' Budowanie olbrzymiego statku „Terra Wt»va“. — 

podróże pod kierownictwem John Cope‘a. — 
Obóz na JUorau Rossa Oraz dragi na Cap Ann, —  
Połączenie telegrafem bez drutu. — Wyprawa 

j z Funtas Arenas, — Celem ekspedycyi zmnłe]. 
' szenje objętości obszaru dotąd nieznanego.

Kopenhaga, w listopadzie.
Przed kilku tygodniami wybrał się do Norwe­

gii John Cope. aby przedsięwziąć stąd podróż 
do bieguna Południowego. Wyprawa trwać bę­
dzie według jego obliczeń dwa lata. Ekspedy- 
cya powyższo Jest tylko prowizorycznem przed­
sięwzięciem, poczem planowana jest wielka wy­
prawa angielka no biegun.

Dla tej zakreślonej na olbrzymią skalę wy­
prawy właściwej budowany jest w Anglii obe­
cnie okręt rozmiarów i typu statku „Terra No- 
va1'. Prawdopodobnie otrzyma on nawet tę sa­
mą nazwę. Pod względem wielkości przewyż­
szać będzie okręty „Maud" i „Fram".

Zadaniem ekspedycyi jest przepłynąć okrętem 
wzclluż całego lądu stałego na biegunie Połud­
niowym, podczas czego zostaną podjęte wycie­
czki aeroplanem ponad lodowce w głąb krainy 
lodowej.

Droga prowadzić ma przez Nową Zelandyę, 
Morze Rossa, gdzie część członków ekspedycyi 
pozostanie na lądzie, mniej więcej w tern samem 
miejscu, które obrał Amundsen Za podstawę o- 
perscyjną.

Grupa tych osób zostanie zaopatrzona w trzy 
aeroplany, oraz urządzenie telegrafu bez drutu. 
Podejmowane będą wycieczki dla zrekognosko- 
wania obszaru.

Stąd popłynie „Terra Nova“  w kierunku 
1 wschodnim — wzdłuż kraju Wilhelma II. i Cap 

Ann, gdzie zostanie rozłożony obóz, z którego w 
podobny sposób, jak z obozu na Morzu Rossa u- 
rządzane będą loty aeroplanem poprzez lodowce
*Gdy ekspedycya skończy 8we prace tułaj, 

prowadzić będzie dalszą podróż na wyspy Falk- 
landzkie i do kraju Aleksandra I„  gdzie pow­
stanie stacya tclearafu bez drutu, która pozo­
stawać będzie w związku ze stacyą iskrową na 
Morzu Rossa.

Równocześnie zo wspomnianą wYżej ekspe- 
dycyą wysianą Zostanie druga okspcdycya na 
okręcie wynajętym. Wyjdzie ona z Puntas Are­
nas na południowem wybrzeżu Ameryki połu­
dniowej.

Ekspedycya owa skręci w stronę południową 
wzdłuż wybrzeża lodowego na Morzu Rossa. 
Stąd zabrani zostaną pozostali członkowie z 
pierwszej ekspedrcyi 1 odwiezieni z powrotem 
do Nowej Zehndyi.

Czas trwania tej drugiej ekspedycyi będzie 
dwa razy dłuższym od czasu trwania pjerwszej.

Głównym celem wyprawy będzie obóz badań 
meteorologicznych, blologlezurch. geologicznych 
oraz botanicznych rozpozn-Miie wszelkich cech 
geograficznych tej części kuli ziemskiej, aby 
zmniejszyć w przyszłości tą olbrzymią białą pła 
mą, rysowaną na wszystkich kartach geografi­
cznych.

Jak wiAać r tego plenu. zakreślił John Cope 
olbrzymi program matącv znów rozszerzyć te­
ren bezkrwawych zdobyczy ducha ludzkiego.

Co tydzień

1,000.000 
dla tych

którzy zaoszczędziwszy

1.000
naoyli
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P O Z Y C Z K g  
P f t f c M J O W A -

Z  U  t l l t t  JHOti

„ B A B Y
K o m e d y  a  tu 4  a k ia c h  K . Ju n o s z y  i  Z . P r z y b y ć ^

„Baby" należą do owych w y k o p a l i s k  rep* 
rowych, które od czasu do czasu wydobyvvft ^  
co-wita dłoń Dyrekcyi T. P. na Pi/VVier*y**- 
sceny. Archeolog.a tego rodzaju bardzo *• 
lebna, choć lezultaty niezawsze wydatne. ^  

Na „Baby" złożyły się dwa swego cza3
dzo wzięte pióra: Juno3zy-8zaniawskieg0» , ^
bornego znawcy (w pov ieści) chłopa i ŻJpol- 
Przybylskiego, gloryfikatora (na sccn’ e  ̂ -o/d' 
ski-ej dzieweczki z białego dworku" i 1 upaS,acli«' 
hreczkosiejów. Powstały z tego ś akty 
ckiej ąuasi obyczajowej, kou.edyi dość ^  
w swojej treści, którą da się zamknąć 
ludowej: ,,Żen się Jasiu, żen się! Daj
szczęście!" .

Młody dziedzic Kwieciński, nerwowiec l  ^  
raslenik, ale człowiek zacny i poczciwy^'^0„j 
staje z urojonych swych cierpień uJ,g)0n/' 
przez miłość młodej, ubogiej panienki. P ^  
którą w raz z swą naiw ną córeczką Jadwlfct 
ca mu na kark pani Stawińska, jakaś «  ^  
krewna nerwowca. Pan Kwieciński zrazu 
rażony inwazyą „bab", godzi się wreszcie, ^  
galunldem stworzeń, a to właśnie dzięki v
Jadwisi, o której rękę się oświadcza dru ^  t8 
tym krokiem wszelkie zakusy na swą °s? gjT 
strofy intrygantki prowincyonalnej PaJll̂ dś' 
mac-ińsklej, mającej aż trzy córeczki na
nIu- , trf*

,,Baby“ były grane w niektórych 
bornie, zwł szcza Kąkolska p. Kolman i 
cińska p. Zimajcr odtworzone zostały * 
rem i rozmachem, jakich włEśnie 
Przybylskiego wymagają. Dystyngowani . #  
(sianowczo za młodą) matką córki na ^ { i f  
była pani Zula Ztleska, ertystka bard20 
9tnie wyróżniająca się w tego rodzaju 
Helenkę pojęh i odegrała sympatycznie P- ^ ^  
ska. Nie można już tego powiedzieć o P- 
która z wdzięcznej rólki Jadwisi zr»m 
karykaturkę sztywną i nienatur-Jn.?, P° 
ną wdzięku i naiwności, którą p. 0 .
się zaznaczyć mrużeniem oczu i mink ■ ^
mającenii z naiwnością nic wspólnego- *  
jewska łzawą rolę Anastazy! odd’ la tr fl ff 
Z panów grał zupełnie dobrze (zwłasz ^  | fZ panów grał zupełnie dobrze (*w «»“-- i- 
akcie) p. Grołicki (Kwieciński), wybo rn ? J itte fi 
* " M« i 2 prowdncyi dał p. Klłszewski. 

nieśmiałego Łęgosza świetnie
nne?PU 'ctri „ a r n f l r i fm  4vd em -P ® ^ "fI*^  $

kerza 
acz
Magnuszewski, paradnym żydem-pacD. ^  
był p. Kalinowski. Osobna pochwała na * (tt- 
p. Biegalskiemu z.a Jego Wojtka. W r°  
dowych, rubasznych parobków <<o co ^  P' 
niemieckim nazyweją „Naturburschc J 
powiada p. B. niewątoliwy talent. 2 rjf<pv  ̂
szych ról dobrze wyszli pp. Jaworski. L pdP 
Czerski, Bejnarewski i Butrymowie*- 
skiemi dziewuszkami yrlej3kiemi bvły P 
ska i Topolska. Teatr był wysprzeda^t^tr*^

giełdow y^

munK J- J * Hj SZpania Praga H3%  M i  jcarya ^fl.óO. re n ta  m i  g
t *  oo30, renta francuska i%  1917 

i ncu?ka i%  1918 09.25 5 ̂  85 20. 5% l9 /L f P
flan» i°-rn' 8V' 8 S'XT- ^  l f f0 , mącżk®
Dana loO, irroch ICO. ^
245 S i  i n \a 6/Xl- Jed*-ab s^eński 
‘ oóftki 200. * 8yryj8lii a °> c h lń 3 k l



Kamer 306 .COttlCC KRAKOWSKI ser. t

Ostatnia mowa 
b. prezydenta Wilsona.

^obronie Ligi NaiOtfóyr, — Jest to jedyny spo- 
zaLezylec/cniii pokoju świata. — Ameryka 
musi braj w Lidze Narodów udział.

Specjalny korespondent „L ‘Echo de Paris" z 
Ameryki donosi swemu pismu, że po raz pierw­
e j  od roku, od cza.su swej choroby, prezydent 
"'Hson wygłosił publiczni} mowę. Przyjmował 
'"tasciwie delowaycę republikaónw, przychyl­
nych Lidze Narodów, która prowadził redaktor 
alndcpendeiit" z Nowego Jorku, Hamilton Holt.

Prezydent Wilson zaczął od słów: „Moi roda­
cy". Mowę tę' uwalają w kołach politycznych 
Jkko ostatni wysiłek Wilsona, ahy wpłynąć aa 
Wyborców w ostatniej fnzie wy bo: ów.
. )ViP,cn przeinawiaij siedząco. Mowa wypowie­
dziana była w duchu poprzednich zapatrywań 

Ligę Narodów.
■•Ameryka nigdy nie by ta tak bardzo powo- 

.jhEl do powzięcia poważnego postanowienia, 
w sprawie Ligi Narodów — mówił prezydent 

”dlsor. Cala przyszłość siły moralnej prawa na 
îe-cie zależy bardziej cd Stanów Zjednoczo­

nych, niż od innego kraju i byłoby rzeczą ubole­
w a  godną, gdyby Ameryka w czasie, gdy tyle 

weszło już do wielkiej Ligi, pozostała 
jej obrębem. A przecież jest to jedyny spo- 

zabezpieczenia pokoju świata: uczynić tak 
?‘6bez.piecznym fa.kt naruszenia tego pokoju, by 
“^■ne z państw nie m it o odwagi logo spróho- 

Artykuł 10 traktatu wersalskiego jest pla- 
ro01 utrzymania i zabezpieczenia spokoju pow- 
^chnegc; od Ameryki zależy, czy to wielkie 

•io.10 będz.je kontynuowane dalej, czy też bęż 
*“ J moralnej i autorytetu Stanów Zjednoczo- 

sprawa cal apójdzie na marne.

Z  ja sn e g o  b rze g u .
Nicca, w listopadzie. 

Cudna, słoneczna Riwiera odbywa swłą zwy- 
^ in ą  jesienną kąpiel,^  ■ e j^^-itinicj Deszcz rzęsisty pada

-luna do nocy. rzec można z iście południo- 
ogniem i zapaleni, zamionjająckurz letni 

Nieznośne, miękkie błoto. Chciałoby się nie- 
zamów ić gondolę, aby módz pizeniesć się 

J e dnego rogu ulicy na dragi. A jednak mimo 
chS|CZU' 111 ‘ 1110 krakowskiego niemal biota na 
^pułkach, które przez dni kilka pozbawione 
kuf. zvv;yczajnvlic starań toaletowych skutkiem 
^ajku -- • • ■ • •

rych strugach deszczowych nie zatraca swej ja­
sności.. .

Kiedy wy tam na swojskiej niwie wchodzicie 
zaledwie w smutną erę beznadziejnie długiej, 
szarej, monotonnej jesieni, tu w powietrzu drżą 
już jakieś gorączkowe podmuchy, wyczuwa się 
dziwne podniecenie. Wszędzie otwieuają się po­
dwoje z pośpiechem i radością, perną dobrych 
wróżb. YYazjscy sobie wiele po zbliżającym się 
sezonie obiecują, wszyscy przygotowują narzę­
dzia pracy, które mają przystroić Niceę w odpo­
wiednio odświętną szalę. Najbardziej gorączko­
wo nad zorganizowaniem kauai&iwału pracuje 
komitet uroczystości nicejskich. Nicc-a w tym 
roku odnowi dawne świetne trądy cyc i ukaże 
nam wspaniały karnawał, któr ypojawi się w 
pełnym rynsztunku, w girlandach kwiecia, w

morzu blasku, świateł, śmiechu... Jego króiew
ska mość karnawał prybędzie, jak zazwyczaj, 
ożyw iony inteneyami matrymonialnemi, z go- 
■lejąeem sercem, które pragni® zrzucić do stóp 
,,najpiękniejszej". Na jasnym, przepojonym uro­
czą wonią i blaskiem brzegu będziemy zaleta 
świadkiem sonzacyjnych zaślubin karnawału* 
wycli, iskrzących się od wspaniałych karoc, he­
roldów, muzyk, ogni sztucznych, stubarv nych 
strojów, hałaśliwej, rozedrganej kaskac-ami 
śmiechu maskarady.

Frzygotov ania karnawałowe są obecnie naj- 
intenzyw niejszem zajęciem wszystkich stałych 
mieszkańców' Nicei i najbardziej absorbującem 

| oczekiwaniem przyjezdnych gości, których fala 
I — jak zawsze — ze wszystkich stron świata 
! uderżVm o gościnne brzegi Riwiery. Elzet.

HaK jako choroba społeczna.

■ A *"u zamiataczy ulic, mimo te i inne jeszcze 
jro^rotne ąlrony medalu", przybysz z dalekiej 
1^  0cy pełną piersią wciąga w siebie łagodne 
$g*hiueliy wiatru i z radością wpatruje się w 

^ "n e  morskie wybrzeże, które nawet w sza

Kraków, 7 listopada.
Cierpieniem strasznem, bo nieraz nieuleczal- 

nem, z którcm świat lekarski toczy aapadłą wal 
kę, jest nowotwór, zwany rakiem. Nazwa ta 
(carcinoma) pochodzi jeszcze z czasów Etlppo- 
kr&lesa i jest czysto obu azowa. Rak je&i •nowo­
tworem złośliwym w przeciwieństwie do tak 
zwanych dobrotliwych, tj. nie tworzących prze­
rzutów, nie wracających po wycięciu, jakoteż 
nie wpływających zgunnie na cały organizm 
Dodać tu mu»imy, że prócz laiku znamy i inne 
nowotwory, leęz publiczności z nazwy mniej 
znane np, mięsaki (sarcoma), Jedną z cech na- 
ka, dawniej uważaną za bardzo typową, było to, 
że w y stępować on miał tylko u osób starszych, 
tak, że guz u młodcigo osobnika nie uważano 
nawet za raka. Niestety przekonaliśmy się, żc 
wprawdzie najozęściej rak Występuje u osób 
starszych, ai6 i u młodych nie należy do rzad­
kości, a niektórzy są nawet zdania, że obecnie 
staie zjawia się rak u osób coraz to młodszych. 
Również i druga sprawa dawniej za bardzo ży­
wotny uważana uległa pewnej zmianie, a jest 
nią dziedziczność raka. Przyczyny powstania 
raka nie wiemy, a Jedna z teoryi tlómaczy po­
wstanie raka pewnemi zaburzenie mi w zawią­
zywaniu się zarodka i dlatego przypuszcza się, 
że rak Jest dziedziczny, Natomiast inne teoije 
upatrują przj czyny raka w spraw ach przypad­
ków ych np. urazie, chronicznym ucisku i draż­
nienia (kamienia, wrzody, katary) i dziedziczno­
ści nie uznają, a raczej mniejszą na nią kładą 
wagę. Nie brak też zapatrywań dowodzących, 
że rak jest chorobą zakaźną, a dowodzić tego 
mają doświadczenia na zwierzętach, dalej tak 
zwane gniazua rakowe (np. w pewnych domacłP, 
występowanie raka u małżonków (oancer a 
deux) itp.

Rok występuje czasem pozornie ze “m nycŁ 
przyczyn np. na waudze dolnej zjawia się un 
glóv-nie u mężczyzn palących. Na 73 cLorycu 
obserwował Wari en zaledwo 4 wargi u LotoUrt. 
a z tych trzy w łaźnie paliły. •

Typowymi rakami „zawodowymi1* są leż: rei 
worka mosznowego u kominiarzy, robotiiików 
w fabrykach teru; fotogenu 1 pc ranny, rak prze­
łyku u alkoholików i pęcherza moczowego u ro­
botników w fabrykach aniliny. Dodam tu wre­
szcie, że niestety bardzo.' wielu Wybitnych chi­
rurgów umiera też na naka, co naprowadza na 
myśl, że ciągłe stykanie się z matoryałem rolko­
wy rri może też wpływ Jaki tu wywierać.

Ogólnie panuje zapatrywanie, że liczba scho­
rzeń na taka stade obecnie sęi zwiększa, Staty­
styka angielska Templem* na wy Kazała, u ,  wt 
porównaniu z rokiem 1877 (przy uwzgięduwrfigtt 
przyrostu ludności( procentowa ilość schorzeń 
na raka obecnie się podwoiła. Statystyki nie­
mieckie wykazują znów od roku 1882 mrcopy 
przyrost schorzeń no, taka przewodu pokarmo­
wego. Nie zapominać Jednak należy i o tent, śe 
sposoby badanie lekarskiego stoją obecnie zna­
cznie wyżej i ludzie prości nabiał i więcej zau­
fania Uo leczenia. Niewtety rak należy do tych 
strasznych choróh, które przebiegają często bez­
boleśnie (zwłaszcza. w początkach), a wiadomej 
że ludzie nieoswieceni uznają chorobę dopierO 
wtedy, gdy ból wystąpi.

Dlatego też w Niemczech towamzyistwa walki 
z rakiem rozszerzają zwłaszcza pomiędzy ko­
bietami pisma ulotne pouczające o raku macicy 
(uplawy cuchnące, krwawienia, zmizorowanie 
u osób starszych) i sutka, bo c-ąste kobi&ty nic 
zwracają na to większej uwagi i zwracają się 
do lekarzy wtedy, gdy już na wi zeiki ratunek 
zapóźno, a rok macicy nałoży do jednego z n*-j

v!£ h a u n a  SZWARCOWNA. 3

Przedziwny kochanek
N  o^h^ze teiaz? pochyliła s e nad ta gło- 
Hęjj ^in.yni, ciemnym włosie, o pięknych ry- 
*ą Kt*tych jednak oczy jej, tyle ls.t patrząc 
Jaiy 1 p1 ez przerwy już ja,ko takich nie dostrzś- 
sWais ° w*CŁ'z'ał coś nie^yr żn e. a Malina nie 
f  dotk -0"  tórzenia- wyprostowała się jakgdy- 
Jlhie -męta. Dokiór wrócił i rozpoczęło się ha-

’n- Kazało się, że jest to lekkie t'dko prze- 
> źe  i ’ kt,:” ’e musi ntinać .lada dzień, ftaul 
«L*kon itrt> P °leze<?. może i śestac. Wpadła w 
pOdziia ' *nimor- Tanecznym niema: krokiem 
r-Wos 1)0 Pokojach. rizvna.giairi nakrycie ato- 
?>le rozen fletu, s’ucbaiąc jednocześnie mva- 
^  raz s,n?0vvV mężczyzn i wrzucaisc w nią raz 

•"ozch^ r zko iak - ar^  coniflti. Raul poma- 
t,ł'm i(U1Vrzał s’ ę- ST- P L a w k a  ?Dravviła,

„Jlną łló. ^Prawdzie z, dawnych lat jaką ge- 
J 'aie ta'U' Czośc^  odznacza sia kob eta w dzie- 
«j'irvijfie. 'I?Vch sposobów nr»fc'lziwnvch zdrad, 
V ^ szonp'e'i rlk strony wielką uigą bvJo nie- 
Hjhjttfly ’ . święte przekoname. iż jego mino 
V  8botkni/ sD°tka podobne „ates/,części: nl- 

może! Jego ".n i;;.iCP!fo przecież 
nJffczv»„ 0n’e przepisy ochrony wśzystk ch

l°t 'C  |!anu wolneeo. iego. umieia^ego na 
.fitŝ lchi kłusownictwa na rewirach niai- 
k l  ” t:ińrikn’ Ka« '.  to  n ie  n a i v\ i cc małżeński, 

]  tylu M < z których lekko się wyśm owal, 
wi!r °  l°vyarzvszy. 

łlt nie c?hjność tego i mądrość odczuwała 
itk r,2, zo cc>̂ s,0 dzieje, coś niewidzial- 

t i8>nej ^ ''le ti-ze. a jednak na kształt sztaby 
v,n15rC ć iori_ Ozait)cc-go drzwi jeuo dobytku iN 4̂  ̂ć ipfi — -ł.ięcL-mj \1I/
S ® y lj i.UŻ -ni dru- a l£>1 sztaby nie zdołała, 

■ .tg1* , niż*' nie raz’ nt tnk 5 dziś. węch lego 
. u naiłcnld wytresowanego selera, 
Jftc o piekielne męki, mylił go jednak

sromotnie, przyczyny tkwiły jedynie w tem, łż 
Mauna słucha i słuchać będzie zapewne ł nadal 
modłów pątnika do świętego gaju, lecz nigdy 
nie dopuści do złożenia ofiary na upragn onym 
ołtarzu. Pod wpływem tej pociechy cienie pierz­
chały z j"go twarzy. Doktór rozmawiając zas 
swobodnie obserwował nieznacznie Mai nę, któ­
ra przysuwając stolik do łóżka, już to wybiera­
jąc potrawy dla męża wyzyskiwała każdą spo* 
s^aność. by dotknąć jego włosów, jako ręki, by 
uśmiechnąć się do niego tym uśmiechem, któ­
ry jest jak poco’unelt.

— Niema w n ej kropli nudy, która czyni z 
kobiety iędzę, nie ma cienia owej opieszałości 
zewnętrznej, któia działa -w małżeństwie jak 
strychnina, myślał doktor. I Ewa była taka, 
gdv wróciła późno w ów nieszczęsny dżeń. I 
ona otaczała mnie taką czułością.

Nienawidził w tej chwili swej młodości, jak 
najgorszego wroga. <

— Milo jest patrzeć na wa». odezwał się gło­
śno.

— Och! — zaśm ała się Melina.
— Nietylko dlatego, że młodzi jeszcze jesteś­

cie Robicie wrażenie ludzi, którym dobrze jest 
z sobą.

— A tak! To się ćz&sem zdarza — półgębkiem 
zauważył Haul.

— Wierz mi. owo „czasem" w melżrństwie 
warte w ęcej niż .zawsze", bo tylko wtedy gdy 
ie-teśmy ..czasem" n.ir>raw'de szczęśliwi umie­
my i możemy być nimi „zawsze". Nigdy od 
wrotnie.

— Dziwacznie do reaztyl — pomyślał Ra«u. 
Był w kłopocie, przywykł bowiem nie poruszać 
Tx>dobnvch kwcstvi webe-c doktora o którym wie 
dziano, że zanim osiadł w tem mieście rozsmił 
się z żona rnaiąeę duże wady: h la nie s*?>ełna 
i minia więcei zdrowej, gorącej krwi w żyłach

i niż przystoi kobiecie.
A doktór mówił tle lei: 

i —  DUit&tro też uważam, że nic. we współ­
życiu nie podtrzymuje tak SŁczę-icia ile właśnie

t. zw. przez nas katastrofy, która da facto fila
sa katastrofami. My )e tylko tak chrzcimy^

Raul zdumiał nie na żarty.
— I ty lo mówisz? Ty? — zapomniał o Zwy­

kłej ostrożności.
—  A któż jeśli nie ja? — zwracając źrefllflft 

wprost na Raula odparł doktor.
—- Nie rozumiem cię. Chrzcimy tylko? Jak to 

chrzcimy?
Szukał nerwowo słów, określeń. I nic Wra­

żając na estrzegajsce srotrzenie Maliny.
— Złamanie wiary małżeńskiej to dla d«M 

bie nie katastrofa? —  wvbuchnnł wreszcie. Od­
dychając już w tei samej chwili jakgdyby mu 
ciężar spadł z serca.

Doktor aż wstał.
— Daruj mój skromny strój. Mówtió* tok 

uroczyście, że czule na grzbiecie brak fraka. 
Mój drogi, twierdze stanowczo, że znacznie > -  
piei złamać wiarę małżeńska, niż rlamać nogę 
lub rękę. eTgo zdania powinni być i małżonko­
wie skoro sie naprawdę kochała

Raul mimowoli parsknął śmiechem,
— Pyszny jesteś!
— Wiem. że wv wszyscy jesteście odmienne­

go zdania. Tvlko we mnia już rtikt nie wmówi* 
że to jest miłość.

Malina milczała, wodząc msłuchamerni oczy­
ma po twa.rzv doktora, który w tej chwili się­
gnął do lr cznel kiewenj.

—. Książka! — ucieszył się Raut. Przvniosłfc5 
ks eżkę z sobą? Czy jej moje zawdzięczasz swe 
obecne poglądy? — dodńł, w  coraz lepszym 
znaiduiąc się nastroju.

— Może! Dawno już cheielem wam przeczy­
tać tę wieko* ą hisforyę. Zdobrłrtń ją W Czasią 
mej podróży po Francy!, u tedneiro % paryskich 
anlykwaryu.«zv. Wyobrsźeią sohi#, leżała ną 
strychu, wśród stosu pożó'kłych papierów i fft* 
drukowanej bibuły. Ten głupcc antykearyua* 
nie wiedział nawet, jaki skarb posiada.

(Ciąg dalszy hoaiąp!.)

I

j
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częstszych, zwłaszcza u kobiet, które odbyły l i­
czne pat ody.

Nie powinno się też lekceważyć żadnych o* 
brzmień i guzków, lecz zgłaszać się z niemi do 
lekarza. N aj radykalniejszym sposobem leczenia 
ratka jest jego wycięci© wraz z zajętymi nieraz 
w sąsiedztwie gruczołami limfatycznymi. Uwa­
żamy pacyenta zia wyleczonego na pewno wtedy, 
gdy w 4—5 lat po aperacyi nie wystąpi nigdzie 
w organizmie recydywa. Również zabójczo na 
tkankę rakowa działają promienie Roentgena i 
radium, a co ciekawe, to fakt, że naodwitót rak 
powstać też może u osób, zajmujących się roant- 
jepowfitniem. jako choroba zawodowa,. Wielkie 
aa,dzieje budzi też leczenie raka metalami, 
twiaszcza miedzią i złotem w stanie rozpuszczał 
rym.

Natomiast wszelkie próby leczenia nalka suro­
wicami wypadły dotąd ujemnie.

Rak usadaiwia się w typowych miejscach, a 
należą do nich: macica, żołądek (głównie u męż­
czyzn), warga dolna, pierś kobieta, kiszka od- 
chodowa, rzadziej już przełyk, język ew. inne 
organy.

nicy korzystają ze sposobności i  nie czekając 
na chwilę, w której nowa ustawa mieszkanio­
wa nablcLze mocy prawnej, już obecnie podwyż­
szają czynsze lokatorom i to w wysokości, prze­
kraczającej 100 procent czynszu przedwojenne­
go, przeliczonego cyfrowo na marki polskie. — 
Spodziewać się należy, że znany z energii pre­
zes komitetu dla zwalczania lichwy na. powiat 
nowosądecki zabierze się ze zdwojoną gorliwo­
ścią do pizeciwdziałania nie znającej tamy li­
chwie ogólnej.

Kromka gospodarcza.
ROZPISANIE DOSTAWY RÓŻNYCH MATE­

RIAŁÓW . Izba Handlowa i Przemysłowa w 
Krakowie zawiadamia interesentów, iż Dyrekcya 
Kolei państwowych w Krakowie rozpisała do­
stawo następujących materyałów: farby, lakie­
ry i pokosty, wyroby szamotowe (cegła i mąka 
szamotowa), wyroby fajansowe (miednice fajan­
sowe. wagonowe lejki wychodkowe prawe, le­
we i proste); śruby żelazne, drut żelazny, linew 
ki żelazne, gwoździe, żelazo walcowane, rury
ga,zowe i łączniki; odlewy żelazne (klocki ua- 

W płucach usadawiają się z lubością jedynie j mulcowe, maźnice. ruszty do parowozów, pier-
pnzerzuty rakowe, podobnie i w wątrobie.

W  wyjątkowych wypadkach może ratt sam
ścierne do drzwiczek ogniotrwałych) różne wy­
roby blacharskie: wyroby saczotkarskie: odlewy

dobrowolnie amiknąć, obserwowano to np. po > kutolane: odlewy stalowe: części wagonów: ró-
. » ---cołb «/» • n ł omro 1 if f « l  m o w o  i W fi

przebyciu róży, tak, że nawet swogo czasu za­
częto próby leczenia paka zaszczepianiem róży.

Niektóre formy raka są więcej dobrotliwe np. 
skór, inne zwłaszcza miękkie bardzo złośliwe 
(np. sutka, języka i jamy ustnej).

Rak nie leczony powoduje wyniszczenie cm- 
lego organizmu czyli tak zwane charłactwo, 
wtedy człowiek w  1— 2 lat nieraz w  strasznych 
cierpieniach kończy życie.

Uświadamianie ludności w sprawie raka po­
winno być jednern z głównych zadań społecznych 
osób mających z ludem styczność, zwłaszcza, żr 
rak u ludności wiejskiej należy do cierpień bar­
dzo częstych.

Dr. Adolf Klęsk.

Wieści z Nowego Sącza.
K orespond^neya w łasna „óońe«r“.

PRZYJAZD MINISTRA KOŁKI. — OBCHÓD 
DRUGIEJ ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPOD. 
ŁTGLOsCI, — STOSUNKI DROŻYŻNIANE I 

MIESZKANIOWE.
Nowy Sącz, 5 listopada.

0...r) Dnia 20 października b. r. zwiedził na­
sze miasto minister kolei żelaznych, dr. K. Bar- 
Id. Już wczesnym rankiem roapoczął en wizy- 
tacyę urzędów kolejcńyych, w towarzystwie pie- 
zesa dyrekcyi krakowskiej i  naczelników urzę­
dów. Po zwiedzaniu parowozowni interesował 
sdą szczegółowo smacoem rozszerzania warszta­
tów głównych.

W szczególności zwiedził p. minister centralę 
elektryczną, dając wyraz szczeremu zadowole­
niu z pracy i porządku. Zaznaczył, że tutejsze 
warsztaty są wzorem dla całej Polski.

Omawiając podczas kilkugodzinnej audyen- 
cyi na dworcu sprawę ostatniego strajku kole­
jowego z przedstawicielami Związku kolejarzy, 
oświadczył p. minister, że spowodował on nie­
obliczalne straty tek dla państwa, jak i dla lu­
dności; zalecał oszczędną gospodarkę z,o wzglę­
du na stan finansowy państwa, ptzyczem mię­
dzy innemi zauważył, że wobec kolosalnych wy­
datków na koleje państwowe, nieraz zastana­
wiał się nad tem, czy nie byłoby raczej wska­
zań cni oddanie ich pod zarząd prywatny, Wzy­
wał do wszczęcia wytężonej pracy dla dobra 
państwa, poczem, żegnany przez tłumy koleja­
rzy, wrócił do Warszawy.

W  niedzielę dnia 31 października b. r., jako 
w drugą rocznicę odzyskania niepodległości, 
miasto nasze urządziło uroczysty obchód, łącząc 
dzień ten z uczczeniem poległych n,a polu ciiwn- 
i y .  Po uroczystej mszy św. na rynku, ruszyły 
oddziały wojskowe, poprzedzone orkiestrą woj­
skową* następnie kolejarz© z muzyką, kolejową 
na czele, a wreszcie przedstawiciele wszelkich 
zrzeszeń społecznych, władz państwowych i sa­
morządnych, na końcu zaś tłumy publiczności, 
aa cmentarz, gdzie po złożeniu wieńców na gro­
bach żołnierzy, nastąpiły przemówienia pairyo- 
Yyczne. Cala ta uroczystość wywarła na uczest­
nikach podniosłe wrażeni©.

Stosunki drożyźniane pogarszają się % każdym 
dniem. Zaledwie podwyższono place pracowni­
ków państwowych o 25 procent, a, już ceqy pod­
skoczyły o 50 do 100 procent. Wystarczy nad­
mienić, że bochenek chleba o  wadze 1 i pół kg. 
kosztuje 100 marek, 1 kg. męki bielej 80 marek, 
kiło mięsa około 80 murek. Również kamienicz-

Wvdawca; w  następstwie Spółki Wydawnicze,

żne wyroby ze szklą; materyaly gumowe i do 
uszczelniania: szufle do wesłi bez stylisk, Łopa­
ty do parowozów zwykło ze styliskami: łopaty 
do parowozów zwykłe z dłuższymi styliska.mi; 
wyroby powroźnicze. różne materyały tapicer- 
skie oraz tkackie. Oferty wmosić należy do wy­
mienionej Dńrekcyi przed dniem 13 grudnia br. 
Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1921 do 31 
grudnia 1921. Wszelkich wyjaśnień dotyczących 
powyższej dostawy zasięgnąć można, w Wydzia­
le 4-tvm Dyrekcyi Kolei Państwowych w  Kra­
kowie.o STOSUNKI HANDLOWE POLSKI Z JU­
GOSŁAWIĄ. Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie zawiadamia, aby firmy, mające towa­
ry na ekspont do Jugosławii lub pragnące spro­
wadzić towary z Jugosławii zgłosiły się ustnie 
lub pisemnie w Oddziale ruchu handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Ó  CENY MAKSYMALNE NA PRZEMIAŁ 
ZIEMIOPŁODÓW. „Monitor" z dnia 26 pażdzier 
mika zawiera rozporządzenie, które ustanawia, 
ceny maksymalne za przemiał ziemiopłodów, 
ustalone na zasadzie procentu od ceny kontyn­
gentowej żyta.

( ’) ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO 
USTAWY O SPRZEDAŻY PRZEDMIOTÓW 
ZBYTKU. „Monitor Polski" z dnia 25 do 28 paź­
dziernika (numery 242—255) zawiera rozporzą­
dzenie ministra skarbu, celem wykonania usta­
wy o opłacie stemplowej od sprzedaży przed­
miotów zbytku. Za sprzedaż przedmiotów zbyt­
ku uważa się także pozbycie się drogą zamiany, 
odstąpienie przedmiotu w miejsce wypłaty, od­
płatne wykonanie przedmiotu na zamówienie. 
Uwolnione od opłaty mogą być przedmioty: a) 
przeznaczone na przerobienie lub rozsprzedaż; 
b) będące narzędziami wyiwórozemi; c) sfużą- 
ce do użytku naukowego; d) przeznaczone do 
celów nauki szkolnej. Do uiszczenia opłaty obo­
wiązany jest sprzedawca. Sprzedawca jest obo­
wiązany prowadzić księgę sprzedaży przedmio­
tów zbytku. Opłaty stemplowe od sprzedaży 
przedmiotów zbytku ma się uiszczać naraz g&  
okres dziesięciodniowy. Dalsze paragrafy roz­
porządzenia zawierają, objaśnienia, odnoszące 
się do poszczególnych pozycyj spisu przedmio­
tów, podlegających opłacie załączonego do ar­
tykułu pierwszego ustawy. W spisie tym znaj­
duje się szereg przedmiotów, nie zaliczanych 
dotychczas do przedmiotów' zbytku, jak n. p. in­
strumenty muzyczne i t. d.

(*) „WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO PO. 
ŻYGŹKOWE NA ZASTAW  NIERUCHOMOŚCI“. 
„Warszawskie Towarzystwo akcyjne Pożyczko­
we na zastaw' nieruchomości" uzyskało pozwo­
lenie na podwyższenie kapitału zakładowego o 
marek 3,240.000 przez emisyę 3 tysięcy sztuk no­
wych akcyj wartości nominalnej po 1000 marek

U) ZMIANA NAZW Y BANKU DLA HANDLU 
I  PRZEMYSŁU W  LODZI. „Bank dla handlu i 
przemysłu w Łodzi — Spółka akcyjna" zmienia 
brzmienie firmy na „Bank handlowo-pirzcmy- 
stowy w Lodzi — Spółka akcyjna".

C) PODNIESIENIE CEN BLACHY CYNKO- 
WEJ. Związek handlowy kupców blachy cyn- ! 
kowej na Górnym Śląsku zawiadamia , że ceny 
zasadnicze blachy cynkowej wynoeeą stosownie 
do ilości 1280 do 1265 maerk za, 100 kg. gotówką. 
Gony te zostały oznaczone p rze z  Związek kup­
ców. Podwyżka ta nastąpiła na zasadzie pod­
wyżki eon Z wiązie u niemieckich walcowni że- 
iaza.

(*) PODWYŻSZENIE KAPITAŁU FABRYKI
PORTLAND-CEMENTU „WYSOKA". Minister 

przemysłu i handlu, oraz minister skarbu ze­
zwolił znamej Spółce akcyjnej pod firmą „Spół­
ka akcyjna fabryki Portland-Cementu „Wyso­
ka" na powiększenie kapitału zakładowego óa*©- 
gą przewialuiowania wartości gruntów i budyn­
ków fabrycznych oraz posiadłości „Wysoka Pi­
lecka". Uzyskane tą drogą powiększenie kapi­
tału wyniesie 28,416.000 marek. D3lej Spółka 
uzyskała pozwolenie na wydanie właścicielom 
alccyj emisyi poprzednich za każde rubli złotych 
1000 w akcyach emisyi popizednich 14 sztua 
akcyj po marek polskich 1000 każda, wreszcie 
na powiększenie kapitaśu zakładowego o dal­
szych marek 6,400.000 drogą emisyi 6.400 siztuk 
nowych akcyj po marek polskich 1000 każda.

(*) ADRESY FIRM ZAGRANICZNYCH, KTÓ­
RE PRAGNĄ NAW IĄZAĆ STOSUNKI SAN* 
DLAWE Z POLSKĄ. „Gazeta Lwowska" podaje 
następujące adresy firm zagranicznych, Pr&&'. 
Tiący-ch nawiązać stosunki handlowe z fis mam* 
polski emi: Comploir Franco-Amerioain Soc. ®* 
non. Le Havre, 6 nie Marie Therese, Towarzy­
stwo, założone przez Polaka, Alfreda Stęp0̂ ' 
s,kiego, generalnym dyrektorem tej firmy J5?* 
wnuk założyciela. Po oferty i próbki należy 
zgłaszać wprost pod adresem firmy, która ®‘ 
muje się handlem bawełną, kawą i materyw®' 
mi do wyrobu szczotek ryżowych i włókien 
ślinnych pochodzenia ameiykańskiego.

Firma. Pjerre Frolois w Brukseli, 77 rue d« 
Cliniąue, poszukuje poważnych zastępców d*® 
sprzedaży pneumatyków do samochodów, m° , 
cyklów i rowerów.

Z szerokiego świata.
(1.) FRANCY A  ŻĄDA OD WŁOCH 38 MILIA­

NÓW FRANKÓW ODSZKODOWANIA ZA P * *  
NJNZIA. Wedle wiadomości z wtloskich d*l^P 
ników, rząd francuski zwrócił się do rządu w 
skiego z żądaniem wypłacenia sumy 38 
nów franków, które przedstawiają wartość m8̂  
teryalu wojennego, należącego do Francyh. 
zajętego przez Gabryela d‘Annunzio w do* 
portowych F jurny. w łtf

(l.) 150.000 RUBLI ZA JEDEN POKÓJ 
SIĘCZN1E. W jednym z dzienników wychodzfl** 
na Krymie (cena jednego numeru 600 rubli) u*; 
ły się w tych dniach następujące ogłoszenia: ^
rubli ofiaruję temu, kto odstąpi mi w centrum ^  
sta dwa pokoje z kuchnią'. 1 dalej: „Przybyły 
granicy przemysłowiec poszukuje małego pok°J ^  
cenie 100 do 130 tysięcy rubli miesięcznie. Tymi 
f ram i da się wytłumaczyć waluta na Krymie- ^

(1.) GDZIE MOŻNA DZIŚ ZNALEZÓ NOCL»» 
EUROPIE? W całej Europie brak mieszkań w^ cSV 
luje szalone przepełnienie hoteli. Ja ktrudno^^ 
znaleźć locum w hotelu na szer. świecie op°
da spraiwozd. pisma „Intrasigea.nt"

dos*6?dróżując wielo od chwili nastania pokoju, 
do przekonania, iż podróż nie należy dziś 'vca. 
przyjmności. Oto co mówi ów  „śtBiaiy P°hr̂ z.ftjejii 
W Barcelonie nie mogąc znaleźć pokoju 
nocować na dworcu hotelowym. W M adrycie
mi się przy pomocy obfitego napiwka dostać Il0(
w łazience hotelowej. W Lizbonie przepędzłłc t
na schodach, w Medyolanie w redakcyi i
cteiennikow, we Fiume przespałem na tarasie J -j*
Kawiarni, w Bukareszcie po 4S-godzinach sZ ^  jl(
pielgrzymek, po opłaceniu X napiwków uda*o
dostać wreszcie do łóżka. Tak to w całej egCuczert ",
n iem ożn a obecnie 
noclegu.

znaleźć spokojnego,

Dr. Adlera i dr. Rychiewskie0fl
Kraków, ul. Straszewskiego 26, M j
(n a p rz e c iw  U n i w e r s y t e t
Kursa, lekcye, wypożyczalnia* 

matye także listow ny.
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